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GAZETA WARSZAWSKA 
We SRZODĘ DNIA 10. PAZDZIER: ROKU 1792. 


Z Warfzawy' Dnia to. Paździer. 
Jmć Pan Małachow/ki Kanclerz Wiel- 
ki Koronny, z Dobr fwoich w tych 
dniach, do tuteyszey przybył Stoli- 
cy. à 
Z Grodna 0. 4. Paźdżier: Na dniu 
Wczorayfzym, obchodzony był Anni- 
werfarz Koronacyi Jmperatorowey Jey- 


mości Całey Rofyi, w tueyfzym-Mie-- 
Uioczyftością. JP.Za-' 


ście naftępuiącą 

_ bieżo Łowczy W.y Marfzałek Zaftę- 
,Pca Konfederacyi Gener: Litt: dawał 
wfpaniały Obiad dla licznie zaprofżo- 
"ych Gości pierwfzey dyftynkcyi, tak 
Z Woytka Rokyifkiego, iako też z O- 
Dywatelftwa Polfkiego, a mianowicie 
JJ. PP. Końfyliarzy Konfederacyow y 
ommifsarzy Skarbowych ; na którym 
Przy odgłofie harmat spełniane było 


/ 


Dyftyngwowanemi . Damami Kompanii, 
JP. Kojsakow(ki Hetman Polny Litt: 
dawał Bal Wielki z Kolacyą y Tańca- 
mi, przy rzęfiftey illuminacyi fwego 
miefzkania , połączoney z guftem y o- 
kazałościa wfzelką; gdzie śrzod oświe- 
conego Pułcyrkułu widzieć było wznie- 
fioną wfpaniałą Kolumnadę z ogniow 
kolorowych otaczaiącą Cyfrę N. Mo- 
parchini, y pod nią napis naftepuią- 
cy: Profpera Jors Genti, © amico fæ- 
Jere iunctis. Miafto też tuteyfze, ia- 
ko w tym czafie Stolica Ziazdu Nay- 
iaśnieyfzey Konfederacyi Oboyga Na- 
rodow , naśladuiąc iey Ducha y Sen- 
tymentow dla Nayiaśnieyfzey Jmpe- 


> 


ratorowey , z tey okoliczności kfztał- : 


tnie y obficie „illuminowało fwoy Ra. 
tufz, y pryncypalnieyfze (woie Domy, 


zdrowie Nayiaśnieyszey Monarchini. przedłużaiąc dnia tego świetność y we- 
Wieczorem dla teyże y pomnożoney fołość w noc naypoźnieyfzą. 


Z Kliwii Q. 26. Wrzesnia, (Z Ga- 
gety Courier Ju Bas-Rhin) Wfzyscy 
Czytelnicy nafi dowiedzą fię z ukon- 
tentowaniem nafzemu równym, Że no- 
wina owa o fatalnym ciofie zadanym 
Ciak mowiono) Krołowi Francufkiemu 
y iego Familii, bez Żadnego isk na 
fzczęście fundamentu znayduie fie. Mie- 
liśmy atoli wfzyftkie pobudki do wie- 
rzenia y ogłofzenia tey wieści ; ta al- 
bowiem. była ogłofzona w Bois-le-Duc 
jak niezawodna , y przy odeyściu Po- 
czty dnia 20. rano, tameczne Miofto 
miało ią za prawdziwą. Rzecz też ieft o- 
fobliwfza, że taż nowina odebrana by- 
la w Frankforcie, a ztamtąd w Dus- 
seldorf, y bez wątpienia w całych 
Niemczech. Zaczym ta fafzywa po- 
głofka, umyślnie była rozfiana, dla 
iakichści przyczyn partykularnych. Kto 
wie, czy niebył to fortel Przekupniów 
Handlarzowych, dla zadania przeyrza- 
ney odmiany w rzeczach publicznych, 
y ztąd profitowania, i 
: Z Londynu O. 48. Wrześ: Stan 
więkfzey części Francuzow Hmigran- 
tow, ktorych tu widziemy , iet nader 
Żałosny y politowania godny. Sntią- 
fie oni gromadami na pół wygłodniali w 
Parku, na Giełdzie, i po Ulicach. Na po- 
ratowanie tych biednych Cudziemcow, 
Pan Thomas wchodzący do Parlamentu, 
kazał Obwiefzczenie w Gazecie wy- 
drukować w celu rozpoczęcia Subfkry= 
pcyi na Składkę dla nich. Lubo nie- 


wiele zefzło fię ofób w czafie y miey- 


fcu wyznaczonym na to Pofiedzenie; 
atoli tam Pan Thomas czytał Lift z 
doniefieniem, iż od początku tygodnia, 
przez prywatne Sub/krypcye, zebrano 
iuż 3,000, Funtow ŚSzterlingow, ktore 
złożone fą u pewnego Bankiera tutey- 
fzego. Radził wyznaczyć Kommiffa- 
rzow dla udzielenia z Kolłekty zebra- 
ney na potrzeby nieuchronne tym, kto- 
rzy fą w biedzie y niewofterku. Zgro- 
madzenie -pe niektorych Uchwałach 
ludzkości pełnych, odłoźyło waźniey- 


fze rozrządzenia do licznieyfzego ofob 
zebrania fię. 

Otworzono tymczafem tu Sub- 
(krypcyą prywatną przeciwnego cale 
rodzaiu,y w kiku dniach zebrano iuź 
3,400. Fuńntow Szterlingow, a to na 
zakupienie Broni dla Buntownikow 
Francuzow, y na przefyłanie teyże Bro- 
ni do Francyi w podarunku, iżby Fran- 
cuzom fłużyła na obronę niby Qyczy: 
zny fwoiey. - 

Naftepuiący przypadek da okro- 


 pney Hiftoryi owych obrzydliwości w 


Paryżu niedawno przy wyłamywaniu 
Katufz, y zamordowaniu Więżniow po- 
pełnionych, podany tu ieft do wiado- 
mości Publiczney przez oczywifłego 
Świadka, ktory patrzał na nie, Ten 
Przypadek ieft naftępuiący: 

„ W okropney owęy nocy z dnia 
2. na 3. tego Miefiąca, zamordowanych 
w Publicznych Katufzach Więźniow o- 
fadzonych, liczbę rachuią ‘do 3,500. 
Wielu z nich więziono za to, że byli 
bogaci y z Femilii Dyftyngwowancy; 
innych , że wzbranialifię wykonać Przy- 
fegi Nowey ; irnych znowu, Że roz- 
maite Ofoby z ich Familii za granice 
niby do-Kmigrantow wyiechały. Zgo- 
ła w całey owey`liczbie Więźniow, 
podług naypewnieyfzego do (prawdy 
podobieńftwa, było ledwo dzieliątek 
ofob, które na śmierć przewiniły. 

Dnia 3. rano, naczelnicy | fakobi- 
now, nienafyceni iefzcze wylewem 
tyle krwi niewinney po Więzieniach, 
podźegali Pofpólftwo do zamordowa- 
nia wfzyftkich do Klubu niegdy Feu- 
illans y ĉe la Chapelle należących 
Ofob, oraz do wytracenia wfzyftkich 
Szwaycarow we Francyi ofiadłych, tu- 
dzież do zagubienia wizyftkich Famt. 
lii Kmigrantów. Układ ten Piekiel- 
ny, fkoro tylko był uknowany, z ró- 
wnym pośpiechem zaraz y zoftał wy- 
konany; y mało barzo na śmierć wy- 
tkniętych osob, ufzło | fatalnego losu 
fwego. 


Zacna Hrabiri 2u Chevre z piecią 
dziatkami fwemi, z których nayftar- 
sze nie miało iefzcze lat 1r. zofiała na 
Ulicy 3e Bacg zamerdowana, y ciała 
ich na widok publiczny były wyfta- 
wione.  Nafamprzod zamęczono dzieci 
-w oczach Matki, ktora z nadprzyro- 
dzonym prawie umylłu podniefieniem, 
na widok ten okropny poglądała. He- 
roina ta (zdaie fię, że pilzemy Dzieie 
Machabeyfkie w Pifmie $. wyrażone) 
na Mefki umyfł zdebywfzy fie, podięła 
z ziemi uciętą -y kwią oblaną głowę 
naymłodfzego dziecięcia (wego, przy- 
tuliła ią dofwega Macierzyńfkiego ło- 
na (co tam w tenczas w fercu y na 
umyśle tey Matki działo fię! ) y fwą 
głowę pod miecz Tyranów poddała. 
Niekortentowali fie Tyrani ucięciem 
zaraź głowy tey Matki, aż naprzod 
iey ręce poucinali. 

Na teyże Ulicy miefzkaiącego 
Szwaycara @’ Aubert , ktory przed Ke. 
wolucyą miał u Dworu iakis Urząd, 
wyznęili na fios ognia z -Meblów Do» 
mow Emigrantfkich nanieconego. Po- 
trzykroć biedny. porwawfzyfię uciekał 
z ognia, lecz za każdym razem go 
wepchnęli nazad. Naoftatku , zboycy ci, 
dzidami fkłoli ciało iego, z urąganiem 
pytaiąc fię: czy teraz zechce śpiewać 
caira?.y nakfztałt dzikich owych 4/- 
meryki Połnocncy Jneyanow , fkakali 
y tańczyli około ognia. Szwaycar ten, 
blifko zo. lat miał wieku swego. 

Na Ulicy ,fJakubowey miefzkaią- 
cego Kupca Korzennego Grunaulż z 
Żoną także zamordowano. Ponieważ 
oboie przeczuwali, że fami nieunikną 
gwałtowney śmierci , chcieli przyna- 
mniey Dziatki fwoie na heśpiecznym 
mieyfcu ulokować , y pofłali iezdo ie- 
dnego z {wych Przyiacioł, Ledwo co 
te dzieci tam przybyli, aliści pokaza- 
‘ła fię Banda od 40. małych Chłopczy- 
kow, ktorzy (iak mowili fami) krąży- 
li na zabicie młodych Arystokratow. 
Nafamprzod rzucilifię na Dziewkę, po- 


tym dzieci cywe kiimi fwemi zamordo: 
wali, naoftatku fcyzorykami głowy im 
urzneli, Zabite owe dzieci miały Ía- 
ta od 4. do 6.- Z młodych zaś Żboy- 
czyków Żaden nad lat 12. niemiał, Pe- 
łen zadumienia y grozy (mówi tenże 
oczy wifty Swiadek) fzedłem iefzcze 
przez iaką chwilę za tiumem Pofpol- 
ftwa, y naymnieyfzego politowania 
znaku nigdzie niepoftrzegłem; owfzem 
iłyfzałem Kobiety wołaiące: „, Brawo 
„Dziatki! brawo! co za ukontento- 
„wanie dla Rodzicow, gdy widzą, Że ich 
„dzieci tak rychło iuż dobremi fą Pa. 
„tryctami ! Czego fię na potym nie- 
„można -fpodziewać po was? 

We Wtorek rano na Ulicy Mont. 
„martre krew lała fie rynfztokami iak 
defzczowa: woda. Wielu, boiąc fię 
wpaść w ręce okrutne Wipoł-Obywa- 
telow, ich krwi pragnących , fami fo- 
bie odięli życie. Tak Margrabini Je 
la Foret 0'Arville z Corka obiefiła fię. 
Lecz Pofpolftwo nieprzeftaiąc na fa. . 
amey śmierci, obadwa Ciała na drobne 
fztuki porąbało. Szwaycar/ki Kupiec 
Robert z żoną, z Matką fwoią, y z 
trzema dziećmi, trucizne fobie zadali; 
ktora we wfzyftkich dorazu fkitkowa- 
ła y śmierć im przyśpiefzyła, oprócz 
Matki; zaczym ta patrzała iefzcze na 
okrucieńftwa wywierane nad ciałami 
fwey Familii, a gdy fama niechciała 
odpowiadać na obrzydliwe zapytania 
iey czynione, ięzyk iey wywleczono 
y arznięto. Stary ieden Kawaler Ora 
deru S. Ludwika , fiyfząc, że Zboycy 
pytaią fię o iego Dom, zaraz 2 pi- 
ftoletu fiebie zabił. Więcey niż 100, 
osob, ktore ftały na trzech Moftach, 
widząc, że gmin roziufzony bieży ku 
nim, rzuciły fię do rzeki y potonęły. 
Ja fam przez dwa dni w uftawicznych 
boiażniach śmierci zoftaiąc, doczeka- 
łem fię przecie Pafzpotu, który mi 
przyniofła dziewka od Pani Pethion 
zapłaciłem iey za ten Pafzport pię- 
dziefiąt Gwineow, y tak z niefzczę- 


śliwego Miafta wyiechałem. Na dro- 
dze do Całais, wfzyfcy byli potrwo- 
żeni dowiedziawfzy figę, że Kiąże 
Brunświcki aktualnym marszem ` dą- 
ży dv Paryża. Na drodze z Paryża 
do Calais, mufiałem moy Paszport 33. 
razy pokazywać. „į 

Z Paryża Onia t5. Wrześ: Pofeł 
Angielfki, odebrawfzy rozkaz od fwe; 
wego Dworu do wyiechania z Paryża, 
żądał koniecznie ofobiście pożegnać- 
fię z Krolem Jmcią; co mu po wiel- 
kich trudnościach ( dla nieobrażenia 
Narodu Angielfkiego) ledwo pozwolo- 
no; ale, dodano mu do tey Wizyty 
niektorych Kommiffarzow Municypal- 
ności Paryjfkiey. Rzecżony Pofet, u- 
dał fie zatym przeprowadzony przez. 
tychże Kommiflarzow Municypalności 
Paryfkiey do Więzienia Królewfkiego, 
gdzie Króla Jmci zaftał naumyśle tak 
ftrapionego , że tym żałofnymiego po- 
łożeniem żywo tknięty, od łez wftrzy- 
mać fie nie mogł. Oświadczył więc 
niefzczęśiwemu nafzemu Monarlze z 
ftrony Angielfkiego Krola , nayżywfze 
politowanie nad żałofnym iego ftanem, 
y razem doniofł o fwoim ztąd przywo- 
łaniu nazad. Na tę wiadomość , Król 
oczy fwe podniożfzy ku Niebu, fer- 
decznie z uczuciem naygłębfzey bo- 
leści weftchnął mowiąc: O moy Boże! 
Więcey też ściśnięty żalem y mówić 
niemógł. Kommifsarze przez cały 
czas byli tam obecni. Zawczora Mar- 
Jyliyczycy y inni Federaci, śpiewali y 
tańczyli pod oknami Familii Krolew- 
fkiey, y przy tey okazyi nayobelży- 
wfze wyrazy bluzgali. -> ` ć 

Wypis z Listu z Paryża Onia t7. 
Września. U nas tu mieliśmy znowu 
wielkie zamiefzania. Na dniu 73. y 14. 
kupiły fię z Pofpolftwa Bandy Łotrow 
y Złodzieiow, ktorzy wdziawfzy na 
głowę Czapkę Wolności, pod tą Za- 
fłoną, na pubiicznych Rynkach y Uli- 
cach iawne zdzieritwa y gwałtowności 
wywierali, pod pretextem, że kieyno- 


ty nieużyteczne, powinne być na Wo- 
ienne kofzta obrócone , wymagali od 


przechodzących Zegarki, Pierścienie, 


Sprzączki, Krzyżyki, Zaufznice &c: 
y opieraiącym fię ich żądaniu, gwał. 
tem *one wydzierali. Niektorzy z tych 
Łotrow mieli nawet, dla pozorniey- 
fzego ukrywania napaftniczey tey Kol- 
lekty, przy fobie ludzi z fzalkami, 
dla ważenia tych Kleynotow, y in- 
nych znowu ludzi, ktorzy Rewerfa na 
pifmie szkrupułatnie wydawali. Lubo 
te Łotry krafili {wore Zdzierftwa Pa- 
tryotycznym tym udaniem , że Ofiary 
te maią poyść na Obronę HMolności y 
Itowności; ludziom iednak rozfądniey. 
fzym nie zdawał fię taki fpofob wy- 
bierania Składek Patryotycznych przy- 
zwoity, ani śrzodek ten ku przywro- 
ceniu dokładney równości między U- 
bogiemi y Maiętnemi, zdawałfrię być 
zgodny z zapadłemi Dekretami o Pra- 
wie Człowieka; a że Udzielny Lu9 


żadnych teraz iuż ofobnych Sgðziow 


niepotrzebuie, ponieważ on fam przez 
fiebie adminiftruie Sprawiedliwość Kry- 
minalną , Sądowey też Prawności dro- 


ga, widzi mu fie być zaprzydłużfza, . 


y zbyt rozwlekła; zaczym lud rzuci- 


wizy fię na tych niepofłanych Woien- 


nego Poboru Kollektorow ; trzem za- 
raz głowy uciął. y dla przykładu na 
dzidach ie obnofił, a czwarty od Kos 
biety pchnięty nożem, y zabity po- 
legł; innych zaś liczne Patrole wfzę- 
dzie rozeiłane, rozprofzyły. 

| XKiąże .9' Orleans prolik u Rady 
Municypalney o nadanie mu nazwitka 
ftofownieyfzego do wiadomych Prawi- 
deł iego. Po wielu fporach, Proiekt 
Pana Manuel przyięto y uchwalono, 
że tenże KXiąże Orleans, będzie od- 
tąd nazywany Monfieur Egalité, to 
ieft: mé Pan Równość.. Dom zaś ie- 
go y Ogrod w Pałacu Hrolew/ki zwa- 
ny, będzie mianowany Dom y Ogrod 
Kewolucyi. 
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SUPLEMENT 

DOGAZETY WARSZAWSKIEY 
He SRZODĘ DNIA 10. PARZDZIER: R. 1792. 


Z Warszawy Onia to. Paździer: Kommiffya Skarbu Koronnego, dnia 
5. tego Miefiąca, wydała naftępuiące Rozporządzenie: ź 
Kommifya Rzpltey Skarbu Koronnego. Przeftrzegaliąc wykonania Prawa nakazuiącego wy- 
wozu Skor Surowych Kraiowych za granicę, y ftofownie do tegoż Prawa wydanych fwoich 
Uniwerfałów, aby pod pretextem przechodu Skor Surowych przez Kray na Tranzyto Skury 
Kraiowe Prawem do wywczu zakazane wyprowadzone “nje były, ftanowi: iź chcący Skury ta- 
kowe zagraniczne na Tranzyt przez Kray Polfki prowadzić, profto do Kommiffyi przez Me- 
moryał o zyfkanie Pafzportu Tranzytowego udać fię ma, z wyrażeniem wiele Skor, iakiego 
gatunku, na którą Komorę co do wchodu do Kraiu, y przez ktorą co do wychodu z Kraiu 
prowadzić pragnie, niemniey nadefłane mieć chce przy tymże Memoryale zaświadczenie ku- 
pna z tego mieyfca, z którego: kupione Skóry furowe zofianą, y bez takowego Pafzportu od 
Kommifyi, Skóry Surowe na Tranzyt, aby expedyowane niebyły, Kommiflya Officyaliftom po 
Komorach nakazuie. Dyfpozycyą ninieyfzą do Komor Pogranicznych isk nayprędzey przefłać 
JJ. FP. Superintendentom zaleca, y do Gazet dla wiadomości publiczney podać ią Kancelfaryi 
swoiey dy[ponuie. $ 
Z Wilna Qnia 3. Października. Dla zachęcenia do Nauk Młodzi Kra- 
iowey , kładniemy tu Jmiona Uczniów, ktorym w Szkołach W. X. Lit: przy. 
fądzono w nadgrodę pilności Medale, od Nayiaśnieyfzego Nafzego Pana 
wyznaczone. (Grono) Mich: Andrzeykowicz, Lud: Macieiewiki, Gab: Swierz- 
bińfki, (iino) Mich: Profzyńfki, Kaz: Kontrym, Ad: Kociełł. (Białystok) Mik: 
Rofochacki, Szym: Babecki. (Wołkowyłk) Mac: Szymkiewicz , _Ste: Bohda- 
nowicz, (Wifzniew) Stan: Wituńiki, Marceli Jankowfki. (Postawy) Jacek 
Tyetyaniec , Cypry: Wołczacki. (Mereczy Joz: Skarżyńfki, Kar: Karega. 
(Nowogrodeky Aut: Daszkiewicz , Joz: Szęel, Leop: Wolfkt. (Minfky) Win: 
Puciata, Win: Szklennik, Fel: Woydziewicz. (Chołopienicze) Leon Zdroie- 
wiki, Joz: Szoftek. (Nieświż) Ant: Rybałtowfki, Jan Cwirko. (Słuck) Kar: 
Strowfki, Ant: Fołwińfki. (Bobruylk) Ant: Jafieńlki, Jgn: Zmieczorowfki. 
(Mozyr) Felix Jeleńfki, Cypr: Krecz. (Berezwecz) Alexa: Stanilewicz, Kai: 
_Reykowfki, Mat: Milińfki. (Brześć Lit:) Jak: Mafiukiewicz, Lud: Łyfzczyń- 
fki , Tad: Rewieńfki. (Piń/k) Piotr Czaplic , Tom: Monkiewicz. (Biała) Mar: 
Woliki, Fran: Grabowfki. (Zyrowice) Ant: Bylewfki, Stef: Hrubczynńiki, Nik: 
Szulakowfki. (Krożey Dom: Nagurfki, Tom; Gudowfki, Fran: Miłeyko, (Ko- 
wno) Win: Chrapicki, Joz: Kudrewicz. (Kretynga) Jer: Pabreż, Anz: Jłła. 
kowicz. (Wierzbołow) Andr: Jancewicz, Franc: Kleczkowfki. 


* 
ei 
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Wypis z Listu z Paryża dnia 17. Wrześ: Na dnin 15. Minister fn- 
teref ow Zagranicznych Pan Lebrun donioft Narodowtmnu Zgromadzeniu, że 
Rada Wykonawcza pofłała rozkaz do Komn:endanta Armii Południowey Ge- 
nerała Montesquiou , ażeby on dnia 10. tego Miefiąca zaczepnie napadał 
na Territorium Krola,Sardyńfkiego. Tegoż dnia Extraordynaryiny Kuryer 
od Departamentow Niż/zych Pyreneow, przywiozł wiadomość tę niemiłą, iż 
Hiszpania po Nieprzyiacielfku wtargnąć chce do Francyt; że Dwor Hijzpańfki 
rozgniewany o Sufpenfyą Krola Francuf:, Woyfka fwoie na tryb Woienny 
iuź urządził, y Generałow wfzyftkich do Kcmmenderowania inż mianował. 
Doniefiono przytym, że nafzemu Pofłowi w Madrycie Panu 3e Bourgoing , 
dano rozkaz opufzczenia Stolicy namienioney. 

Na Seffyi dnia 16. Minister IPoienny doniofi, iż Generał Dumourier 
odparł Nieprzyiacioł, y że ieden z Nieprzyiacielfkich Generałow zabity po- 
legł. Ale nasz Generał 'Chazot, pisał do Pana Dumourier, oznaymuiąc 
„mu, iź on po tey Akcyi na nowo attakowany zoftał, V>>ze:Z 5,000. Zołe 
nierząmi fwemi, niebył w fłanie dawania odporu Nieprzyiacielfkiemu Woy- 
iku z 12,000. Żołnierzy złożonemu, lecz fpodziewa fie być fzczęśliwszym 
nadal &c. Poczym odezwał fię Pan la Croix: W Mieście głofzą, że Rapor. 
ta Pana Dumourier fą niezgodne z prawdą, y Że rzeczony Generał fam 
od Nieprzyiaciela na głowę porażony zoftał. Drugi Deputowany oświad- 
czył: że on umyślnie chodził do Miniftra Woiennego , chcąc fię dowiedzieć 
od niego o Armii Pana Dumourier. Minifter odpowiedział: że Dumourier 
na trzech mieyfcach attakowany zoftał, y że dwa razy Nieprzylaciela od. 
parł, ale za trzecim razem, maiąc tylko 26,000. Woyfka, fam umykać był 
przymulzony. Pan Coulars żaliłfię także na ZgromaGzeniu o to, że pod 
tenczas, kiedy na Seffyi publicznie głofzą, iż Pan Dumourier korzyść zna- 
czną nad Nieprzyiaciołami odnio, tymczafem u Minifira Woiennego , y 
w Przedpokoiach zby Zgromadzenia, iedni powiadają drugim , iż Pana 
Dumourier na głowę porażono. 

Już tedy wczora Federaci Marfyliyscy około 560, w liczbie, wyfzli 
z Miafta tuteyfzego , y na obronę Prowincyi Południowych Marsz fwóy 

_obrocili: > ; 
Sławny Pan Vicg PAzyr ,'pierwfzy Lekarz Króla, niemogł otrzymać 
pozwolenia na odwiedzenie Króla w Temple w Wiezieniu ofadzonego. 

W Befangon, w Dole ,y po innych Miaftach w Franche- Comptć , wfzy. 
ftkich Emigrantow Zony w areszcie osadzono: Y w Diion wiele Osób a- 
refztowano. W Lugdunie także Pospolftwo wtargnęło do Więzieniów, gdzie 
wielu Więżniow zamordowano ; więcey iednak na wolność wypufzczono. : 

Zefzłey nocy, ze 20. Złodzieiów ukradło wfzyftkie Dyamenty z Ka-- 
mery , gdzie chowano Sprzęty do Korony Francufkicy należące. Dyamen- 
ty te, na 24. Millicny ofzacowano. 

Z Verdun nia tt. Września R. 4792: W czwartym Roku Niewoli, yw 

pierufzym narchii, Gdy Xiąże Brunswicki z Armią na dniu 10. tego 
Miefiąca miał rulzyć daley, ftangwizy na czele Obozu, taką do fwego 
Woayfka rzecz uczynił: ,, Żołnierze ! Krol Francu/it ieft więziony. Sztylet 
„Mordercow grozi iego Życiu. Ten Monarcha 2 całą Francyą woła o Pom- 
„fte. Nas uzbroił Honor na Obronę iego, y Ludzkość bronienia iego obo- 
„wiązek wkłada na nas. Auropa cała, ma ku nam oczy obrocone. Mufiemy 
„tego Króla ratować, albo ginąc. Marsz! ,, 


*'' Z Bruxelli 0. 19. Września. Extraordynaryiny Addytament do dzifiey- 
fzey Gazety nafzey, zawiera w fobie co naftępuie: Na dniu 14. tego Mie- 
fiąca , Francufki" Generał Dumourier, z 6,000.-Zołnierzami, attakował na- 
fze Woyfko na Stanowifku Croia:aux-Bois.  Woyfko nafże broniło fię z zwy: 
kłą fwocią walecznością. Lecz gdy naszemu Woyfku w pofiłkach nadefzły 
dwa Bataliony y dwa Szwadrony, Nieprzyiacieł z znaczną fzkodą odparty: 
zoftał, y do przeprawienia fię przez Rzekę Zijne przynaglony. Lubo A- 
keya ta fkończyłafię z korzyścią dla nas; korzyść iednak ta nie zaftępuie 
firaty ,ktorą przy tym zdarzeniu, przez śmierć Pułkownika Jndżynierow 
Xiążęcia Karola Je Ligne ponieśliśmy. Uniefiony ten Xiąże Męftwem y 
gorliwością zapalony , rzucił fié z kilką tylko Zołnierzami profto na Nie- 
przyiacielfką Artyleryą, y w tym kartaczem ugodzony, na mieyfcu zabi- 
ty poległ. í 

JP. van. 3er Merfch, dnia 14. w fwoich Dobrach przy Menen umarł. 

Z Frankfurtu 0. t8. Września. W Czechach dzieią fię dyfpozycye na 
uprowiantowanie Korpufu od 15,000. Woyfka Kojsyifkiego na swym przecho- 
dzie. Woyfko to , iak głofzą, przeciwko Straźburgowi ieft przeznaazone. 


Z Paryża 9. 20. Wrześ: Gdy doftateczna liczba Deputowanych No. 
wych 00 Ziazdu Narodowego, po doniefieniu przez Archiwaryufza Pana Camus 
zafzłym , iuż zebrała fię ; zaczym dekretowano wczora, ażeby dziś po połu+ 
dniu około godziny 4. Nowy Ziax0 Narodowy na Sali na tó w Zamku Thu- 
illeries przeznaczoney, Seflye fwe Zagaiał; teraźnieyfze zaś Zgromadzenie 
Naro: przez oftetniego Prezyduiącego fwego Pana Cambon ma być zawarte. 

Z Paryża 0. 21, Wrześ. Deputowani na Ziaxd Narodowy do Paryża ` 
tu przybyli, zgromadzili fie wczorca do Nowey Sali w Thuilleries, dla we- 
ryfikowania Plenipoteneyi fwoich. Było ich przefzło 400. Ofob. Dziś maią- 
fię oni na Zgromadzenie Konśstytucyine -uftanowić. 

Wiele z naszych Dam, ani w karty nawet (miedzy ktoremi Królowie 
iefzcze nayduią fie) grywać niechcą. (Czy gracie, czy niegracie w karty, 
a wam wten zadadzą. ) į 

Stoł dla Króla, Familii iego, y dla wfzyftkich w fłużbie Krolewfkiey 
będących Osob w Zamku Temple (wfzyfikich z Familią Krolewfką rachu- 
iac razem, jeft 14. Osob) zgodzono u pewnego Traktyera , ktoremu od a- 
soby każdey płacą po 4. Liwry na dzień. Skarżono fię u Municypalney Ra- 
Əy Generalney na Dozorce Zamku Temple , zadaiąc mu przeniewierzeniefię 
na Urzędzie. Rada Generalna mianowała zatym fześciu Kommifłarzow, 
ktorzyby prawidła względem ftrzeżenia tego Nieprzytaciela Narodu tym- 
czafem przepifali, poki nas (iak mowi Manuel) Ziazð NaroJowy nieuwolni 
00 tego ciężaru Stanu. Mimo tego iednak głofzą (lubo niemożna ręczyć za 
to) że chodzi odgłos y czynifie wzmianką o nieiakiey Negocyacyi do u- 
wolnienia Krola dążacey, y dodaią nawet, źe Pan Fethion wchodzi w ten 
Jnteres. (Na Obiad dla Krola za 4. Liwry, dość dać Kuchmistrzom tylko 
Trzy Drewna J aż 

Z Hagi0. 25. Wrześ: Z Hiszpanii donofzą, że Armia Hifzpańfka w zupełnym nayduiącfię 
Marfzu, dąży aktualnie przeciwko Francyi. Z naywiękfzym także pośpiechem uzbrsiaią tam 
Flotę Hiszpanjką. 

2 Tyrnawy w Węgrzech 0. 18. Wrześ: Malkontenci Turcy w Belgradzie, fzturmowali na dniu 
4. po godzinie 10. wieczoiney ze trzech razem firon do tameczney Cytadelli ; ale ich odpar- 


to. Dnia 5. y 6. ponowili szturmowanie ; lecz równie iak y pierwiey bezfkutecznie. Od o- 
wego czasu przylzło do Negocyacyi. Mlalkonteaci domagaią fie dla fiebie Miefzkań, ieżeli 
nie w Belgradzie (amym , tedy przynaymniey w Wiolkach okolicznych. Bafza przyzwolił na 
to, ieżeli W. Sułtan zezwolenia fwego nieodmówi, y aż. do powrotu Gońca do Carogrodu po» 
fłanego, ua zo. dni zawarto Armiftycyum. ` , 

Lifty z Carogrodu donoszą, że Sułtan tamecznemu Pofłowi Francujkiemu kazał oświad- 
czyć, że go iu% w rzeczonym Charakterze nieuznaie, a zatym, ażeby iak nayprędzey wy- 
iechał ztamtąd. Do Kommendantów przy Dardanellach połano rozkaz, ażeby rzeczonego Pola 
ze wlzyftkiemi iogo Ludźmi wolno przepufzczali. . 


t 
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DoNIESIENIA z WARSZAWY DNIA to. Paździer: Roku 1792. 


Adminifracya Fabryki Płocienney Łowickiey, obwiefzcza. wfzyftkich JJ. OO. IJ. WW. 
WW. JJ. PP. Akcye [woie w tey Fabryce zupelnie opłacone maiących, aby raczyli zgroma- 
dzić (ię na Seffyą Kompanii do Pałacu JO. Xiążęcia Jmci Prymafa, dnia 2. Liftopada na go- 
dzinę rv. z rana. Taż Adminiftracya wiadomo także czyni wfzyftkim Płociennikom, którzy- 
by do Fabryki Łowicktey przenieśc fię y w niey ofieść życzyli [obie, że takowych Ludzi za: 
świadczenie [woich talentów y Konduity z sobą przynolzących, Rząd Fabryki wipomuiosey 
Łowicksey pod przyzwoitemi Kondycyami przyimie, rzeczona Admiiiiftracya zapewnia. 

d lat zo. niewiadomo, gdziebyfię znaydowała Zofia, Corka Karola Szelaw/kiego y An- 
ny z Kofirzewjkichj o czym iuź dwa razy w Roku 1784. do Gazet podawano. Jeśli pomienio» 
na Zofia żyie, niech przybywa do War/zawy.  Jeżeliby też wiedział kto osniey , lub o iey- 
śmierci, niech raczy dać znać (przysyłaiąc y Autentyczne Swiadećtwo Sepultury) do War/zae 
wy do Kamienicy Pani Gudzwelerowey Wdowy na przeciwko Ratufza Starey Warszawy fioią. 
cey, za ktorą uczynność, oprócz wdzięczności, przyzwoitą odbierze negrode. 

Dworek z wlzelkiemi zabudowaniami do onegoż przynależącemi , niegdy SI: Danie- 
lą Pazuchy włafny, na Maryensztadzie pod Nrem 2615. sytuowany , za Rezolucyą Sądową na 
fprzedaż ieft determinowany, ktorego lLicytacya d. 15. Miefiąca Paździer: R. bieżącego 1792. 
w Ratuszu. Miafła Starey Warfzawy o godzinie 2. po południu, przez Urząd Ławniczy M.S.W. ' 
odprawiać fię będzie. 

Po otrzymaney z pierwfzego Pozwu y Doniefienia na Wierzycielach y Sukcefforach 
niegdy Szla: Jgnacego Szperlińjkiecgo w Urzędzie Radzieckim Mialta Pragi, z Inftancyi Szl: 
Hentzłów Malt: Kondemnacie , obwiefzcza fig tychże samych Wierzycielow y Sukceflorów, aby 
w tymże famym Urzędzie dnia s2, Mca y Roku teraźnieyfzych z Likwidacyą Praw y Pre- 
tenfyi aneli, y Satysfakcyi z Summy Zll: 2800. za Dworek umówioney dochodzili. 

W Kamienicy pod N. go. na Kanoniach, 1wfze piętro z Meblami, tudzież Piwnicą, 
„Kuchnią, Drwalnią, oraz Staynią y Wozownią, ief każdego czalu do naięcia; ktoby fobie ży- 
czył naiąć, niech fię uda do Właściciela teyże Kamienicy na 2. piętrze rezyduiącego. 

Kareta /is-a- Vis w gaście nowym, mało używana , iek do fprzedenia : ktoby fobie 
życzył tęż kupić, ma fię referować do JP. Grudziń/kiego w Kamienicy S. dydrzeia pod Nrem 
96. na Ulicy Senatorjkiey miefzkaiącego, a od tego o cenie teyże Karety zajnformowanym 
zoftanie. z 

Pewna Ofoba dobrego urodzenia, Życzy [obie Funkcyi Dworfkiey, to iefł na Sekreta- 
rza, Marfzałka, Koniufzego, lub inney; umie Rachunki y ięzyk Łaciń/ki; znayduie fię w War- 
fzawie na Wareckim:u Pana Ryplahjkiego we Dworku JJ. PP. Putawjkich na Nowym Swie- 
cie .pod Num: r252, $ EŃ 

Maciey Zakrzew/ki, fużywizy w Regimencie Gwardyi Pies: Koron: poiął fobie, za Małżon- 
kę Małgorzatę Glujzkowjką, przeżywfzy z nią: lat dwa, uciekł od tegoż Regimeutu, zoftawiwfzy 
Corkę we dwoch latach, tenże ma lat 56. wzroftu (rzedniego, włofow czarnych, troche głachy. 
Nie ma ac źadney wiadomości taż pozofłała Mulźonaka iuż przez lat 1o. tak o śmierci iako i o 
życiu iego, upralza, gdyby kto o iego życiu lub śmierci wiedział, aby raczył dać znać do Kon- 
fyttorza Watr/zawjkiego: ZR $ 


` 


